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Jeden z Czytelników naszych z 
Borysławia przesyła nam arty- 
kuł, który nie pokrywa się wpra w 
dzie we wszystkiem z  naszemi. 
poglądami, niemniej jednak za- 
fełu-gugp ze względu na parę słusz
nych uwag, na opublikowanie,

Red.

Borysław, w  listopadzie 
Należy z prawdziwem zadowole

niem powitać olbrzymia, ruchliwość 
,aka aię ujawniła w  życiu sportowcu! 
w latach powojennych Odżyło na no
wo wiele pięknych sportów, tak let
nich, jak i zimowych. Na szczególną 
uwagę za^ługu.e sport piłkarski, zdo
bywa jąfey sobie coraz szersze uznamc 
i rozgłos, ale zmuszający też do pew
nych zastrzeżeń.

Nawet laikowi, stoiącemu zdała od 
życia sportowego, a biorącemu w  niom 
bierny udział wiaza, rzuca się mirno- 
woli w  oczy z.awisko, nasuwające 
wcale niewesołe refleksje. Etyczna po
budka sportu, prowadząca do emocji 
mięśni i nerwów, do wyrobienia sprę
żystości całego organizmu, podniesienia 
zdrowia i odporności przesłała być sło
wną sprężyną rozwoju yAki nożne;, a 
miejsce jej zajęły czynniki, nie mające 
nic, albo bardzo mało wspólnego z  w ła
ściwą istotą sportu.

Nie potrzeba zbyt długich obser- 
wacyj, by przekonać s ię ,' że obecnie 
stało się boisko polem Sńiferania się i 
wyładowywania wszelkich antugoniz- 
niów klasowych, zawodowych, a co 
najgorsze —  narodowych. W ystarczy 
pobieżnie przerzucić okiem kilka dzien- 
n :ków, by dowiedzieć *>ię, jak częste 
jest przedwczesne finalizowanie gry, 
spowodowane zwykłem i bójkami gra
czy, którzy pięściami usiłują uzyskać 
, .sprawiedliwość" Ba, naw etftzęsto 
sarna publiczność porywa się do czyn
nej :nierwencji, Znamy wypadki, gdzie 
gracze coram puhlico rzucali ślę na 
s ebie, a tylko szybkie i-en ergi tan c 
wdanie się organów bezpieczeństwa 
zdołało zażegnać awantury. Zawody w  
piłce nożnej —  a odnosi się. to prawie 
wyłącznie do tego rodzaju sportu, —  
przeistoczyły się w  arenę walk o eks
pansywnej zagorzałości klasowej czy 
narodowościowej, a przestały być tere
nem doskonalenia, a przedewszystkiem 
sprawiedliwego rozstrzygania walorów 
czysło sportowych.

W brew  wszelkim wymaganiom hi
gieny i dbałości o zachowanie zdrowia, 
odbywają się obecnie mecze piłki noż
nej często w dniach deszczowych, co 
było w lalach przedwojennych bardzo 
rzadkie. Pomijam już niebezpieczeń
stwo gry w  deęfeczu, na. grutneić rozmo
kłym. Dljj. graczy '.zaiaianych walką 
;0,na śmierć lub życie", zdaje się nie

bezpieczeństwo to mieć znaczenie bła
he. Chodzi mii o grę samą! >tóż uwa 
żam, że taka gra na terenie rozmo
kłym, nierównym, mało utartym, jak 
to się dzieje zwłaszcza na boiskach 
miast pi o wmej olna" ych, zużywa się 
za dużo sił i enorfji nie dając otprazu 
pięknej gry i  interesującej walki, co 
imało przecież być podstawowym w a
runkiem i efektem meczu. Zaitem brak 
emocji podęzas gry nieregularnej, w ie l
ce- ulrudnionej, a skutkiem tego ubo
giej w śnuałe i zwinne kombinacje —  
ponadto myśl, żc spotęgowany wysiłek 
’dzio na manie, stanowią, warunki, kló- 
rd podkopują wartość estetyczną i po- 
z.nm gry samej. Dochodzi się ostatecz
nie do wniosku, że takie mecze nic 
dają prawdziwego zadowolena, przy

czyn ia ją  się d'o degustowania publicz
ności, a zatraty subtelnego smaku i 
pięknej formy gry u graczy.

Nie domagam się wyelim inowania 
wszelkiej ambicji, która jest w  sporcie 
decydującym czynnikiem. Ambicja 
kryjącą sic z dążnością do wywatóze

ma sławy czy  prymatu, ,03t dla gra
cza tylko szlachetnym bodźcem, bez 
którego właśnie wszelkie zawody by
łyby me do pomyślenia. Chodzi tu ra
czej o sieinperowanie tych jaskrawych 
nalotów które wypaczają w łaściwy 
kierunek sportu i hamują jego techni
czny i naturalny rozwój.

Stowarzyszenia sportowe, mające 
za zadanie szerzenie i realizowanie 
azestyinej idei kultury ciała, powinne 
dbać przodewszystkiem o „czystość" 
sportu. Powinne wzbudzać rzetelne 
zamiłowanie do gry samej, kładąc głó
w ny nacisk na systematyczne a grun
towne treningi. Powinne wrasizcie w  
formie programowego a moralnego od
działywanie starać się o wyplenienie 
bujnych anomahj powojennych kieru
jąc prądy życia sportowego do właści
wego łożyska i naginając ideologję 
sportowców do prymitywnego a jedy
nie zdrowego rozumienia sportu 'ako 
drogi do hartowania jd ł fizycznych — 
w myśl zasady: .,W  zdrowetn ciele,
zdrowy duch' . ,T. Ł.

JiB I V  I i • ŁW  <tf!

BURM ISTRZ M IASTA W RĘCZA RE W  RZE PUHAR
W  W ALC E  2 PO tiO N iĄ
(Od naszego korespondenta) 

SlanisJawów. w  listopadzie.

Ubiegła niedziela m iała charaktc-r 
skromnego, lokalnego -aportowego' świę
ta. W  obecności J000 widzów (re- 
^ord^, oraz przedstawicieli miasta i 
towarzystw sportowych, w ręczył bur
mistrz p. Chowaniecy drużynie k. S.
„Rcwerń" srebrny pnhar wędrowny 
jako nagrodę miasta, przeznaczoną, dla 
mistrzowskiej drużyny piłkarskiej Sta 
nisławowa. W  krótkich, serdecznych 
słowach złożył p. burmistrz klubów1 
życzenul owocm j pracy ma n iw ie'spor
towej, podkreślając dotychczasowe jego 
zasługi w kierunku rozwoju sportu, o- 
rak przyrzekając, imieniem Zarządu 
miasta, i obywatelstwa juk najwydat- 
u'eiEza pomoc. Komitet rozgrywek pu- 
in.row^cłt z p. W ilderem  na czele zło

ży ł Rcwerzę z-życzeniam i dyplom i 
wiązankę kwiatów, fitypłonty otrzymały 
również kluby: Stańislawowja za 2-gie 
miejsce, oraz Górka za miśttrzdstwo w  
grupie klubów G-kla.sowych.. W  im ie
niu Rewery odpow iedział prezes klubu 
dyrektor Ziobrowski, dziękując za ży- 
ćzenia i uznanie, oraz witając serdecz
nie drużynę LKS. Pogoń, której w rę
czył bukiet kwiatów. W  imtóniu Pogo
ni odpowiedział por, Szyba, poczem
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nastąpiły, zawody przyjacielskie Pogo
ni z Rew om .

i

Ee W EK A--PO GO tf (Lwów) 4:1 (0:0).
, ■ Po trzyleln iej przerwie’ zawitała do 

Stanisławowa mistrzowska Pogoń, by 
rozegrać przyjacielskie zawody [z Re- 
werą, zakończono niespodziewaną. kle 
ską Lwow ian w  stosunku 4:1! Cudcj', 
wna pogoda '.ściągnęła na boisko Kasy 
Oszczędności rekordową ilość widzów 
Gra b. ładna, prowadzona w  szybktpm 
tómjlie, W pierwszej połowie przewaga 
gości, V  drugiej gra otwarta. Pogoń 
wystąpiła bra dr. Garbienia, Batscha. 
Fichtla, Olearczyka i Gicbartowskiego, 
gospodarze zaś z dwoma rezerwowy- 
ńń. Gr||jroz,poczyna. Rewera, piłkę od 
biera Malinka, podaje1 Szabakiewiczo- 
wi, który-,strzela tuż obok słupka. Po
goń naciska, ma jednak pecha wszyst
kie ataki niweczy znakomity bramkarz 
ęfbsipOilńrzy. Rewera otrząsa się. z prze
w agi, przeprowadza sporadyczne ataki 
które stają się łupem obrońców Pogo
ni. Od tej chw ili następują ataki gości, 
lecz obrońcy Rewery dobrze dyspono
wani, niweczą wszelkie ich szanse. W  
8ó min. gwałtowny i celny strzał Ku- 
chara w  lew y róg, broni brawurowo 
Zuigel. Dalsze ataki tak z. jednej, jak i 
z drugiej strony nie zmieniają wyn:kr 
Po przerwie gra się ożywia, początko
wo lekka przewaga Rewery, stwarza
jącej groźne sytuacje pod bramką Po
goni. W  9 min. Hartman strzela, H an
ke chcąc podać piłkę Sobocińskiemu,

izymuje samobójczą bramkę Tern nie
spodziewany suzces oodmiecił gospoda- 
zy którzy zaczęli energicznie atako

wać. W  14 min. odbi,a bramkarz Po
goni ostry strzał Sobolewskiego, ale 
Hartman, otrzymawszy piłkę, pakuje ją 
z najbliższej odległości w  bramkę Po
goń tern nieco zder-anżowana, zaczyna 
w bardzo szybkiem tempie przypusz
czać atak za ataziem, ale trio upro-nne 
Rewery gra b. dobrze i n ie dopuszcza 
do strzału. Powoli przychodzi Rewera 
do głosu, zdobywając przez Sobolew
skiego z centry Hartmana trzecią i 1. 
łącznika z podania W olnego czwartą 
bramkę dla swoich Larw. Rewera pro
wadzi 1:0, na w idowni entuzjazm! Po
goń dąży za wszelką cenę do uzyska
nia honorowej bramki, co jej się też u- 
daje przez Wacka w 43 min. Pogoń 
grała dobrze, ale bez energji, nao-gół 
była lepszą dńużyną. od Rewery. Z  
druzt ny "gości wym ienić należy Maiiin- 
kę, Szabakiewicza i Wacka Kuchara. 
Gracze Pogoni mieli sposobność stwier
dzić, ,źc piłka nożna w  Stanisławowie 
nie znajduje się na szarym końcu, a 
Rewera zasługuje, by na uodstawie 
swej pracy dokoła rozwoju sportu w  
Stanisławowie znaleźć się w 'gron ie 
klasy A. W ygrana Rew ery była zasłu
żona, lecz zbyt wysoKa, Przewyższała 
bowiem swego przeciwnika ambicją, o- 
fiarnością i chęcią zwycięstwa, Na wy- 
różn.enie zasługuje Zengel, obrona, 
Hartman i Treba. Sędziował p. Gzu- 
czewicz.

mecz.
N;e słychnc było zachwycających 

okrzyków: „ka!oyc“ itp.
Budapeszt, w  listopadzie.

(e). W  Aradzie, na Węgrzech, od
był się w  tych dni&cb mecz piłki noż
nej, jakiego chyba dotychczas nie w i
dziano.

Mecz rozgrywał się m ianowicie po
między dwoma zespołami, złożonymi 
wyłącznie z głuchoniemych, a należą
cym i do-klubów „G loria" i „C FR ." z 
Aradu i Temeszwaru.

Gra ta w yw arła  na licznie zebra
nej publiczności szczegume wrażenie, 

Tbo nietylko na samem boisku, zwykle 
tak gwarnem podczas meczów pomię
dzy graczami normalnymi, panowała 
cisza głęboka, ale także widzowie, za
wsze w  takich razach podnieceni i za
chęcający okrzykami walczące zespo
ły, musieli milczeć, witdząfc, że gło« 
sów ich nie usłyszą gracze.

Nawet kontrolerami biletów przy 
wejściu na boisko byli głuchoniemi, 
rozmawiający na migi, to też zaraz na 
wętępie w itało przybywających mil-

j c t e  l o s y



W isd o r-r t fd  Snortow e „G a ze t ''

U końca sezonu
RE W  JA fb a O M , CZARNYCH, HASMONE1 I RE W ERY

L w ó w  11. listopada.
D lugo lrw a leLm isLrzos lw a  l igowe 

marny ju ż  za sobą.
Zmicnina, n iczem  kobieta  tabela, 

w reszcie się ustatkowała, da jąc —  
m oże n ic ca łk iem  dok ładny (d y s 
k w a lifik a c ja  P o g o n i) obraz sił na
szych czternastu w ybrań ców . W s zy  
stko ukończono w  n a jlep szym  po
rządku, ba, naw et kapryśna pan. 
Jesień, zam iast szarugi i deszczu 
rzuciła pęki jasnego słońca, luóre u - 
m ili ly  naszj m  spracow anym  p iłk a 
rzom  końcow e ro zg ryw k i. Zdaw a ło  
się,' że 26 m eczów  lig ow ych  s la ic zy  
w  zupełności naszym  klubom  1 po 
ukończeniu ro zg ryw ek  ustanie r ó w 
nież w szelk i ruch p iłkarsk i

K o rzys ta ją c  z p ięknych  i pogod
nych dni, Pogoń , C zarn i i H asm o- 
uea w ra z  z oprom ien ioną oslatn iem  
sw em  zw yc ięs tw em  nad Pogon ią  
Rew erą, stają tej n ied zie li w  szran
ki na dogodn ie położonem  boisku 
19 pp. Z a w od y  te ja'ko p rz y ja c ie l
skie, w o ln e zapew ne będą od w sze l
kich u jem nych  nalecia łości m i
strzow skich  i p rzyb io rą  norm alny 
charakLer. C zarn i osłabien i brak iem  
N aslu ii, W ieczys tego  i B yd iiń sk ie- 
go szukać będą rew anżu  na H asm o- 
nei, k tóra  w ystępu ję  w  sw ym  n a j
s iln ie jszym  składzie.

Pogoń  zaś ma porachunki z R e 
w erą  za ostatnią klęskę, pon iesio 
ną w  S tan is ław ow ie  i zapew ne do
łoży  w sze lk ich  starań, by  pokonać 
swego p rzeciw n ika .

Jak w id z im y , zaw od y  pow yższe

TRADYCYJNY BIEG M YŚLIW SK I 
^  12 P. A. P.

Ciężkie warunki nie stanowią przesz
kody.

Lwów , 11. listopada.
W  dniu 13. listopada br. odbyt, się 

doroczny bieg myśliwski, urządzony, 
w  myśl stamtu, przez of'cerów  1? pap. 
Trasa biegu \v y nosiła około 8 kim. 
przy niesprzyjających warunkach at
mosferycznych ( deszcz, mgła). Slaćto- 
walo 17 koni. Do mety dochodzi 16 ko
ni, w  'teiTi pierwsze miejsce, zajmuje 
por. Jada' Aleksander, na wal. Laba 
tym, drugie kpt Bilor I leu n k  na wal. 
figaro. 3-o por WinogracTzkURom. m  
wal. Egipcie. Bieg urozmaicony, w w a
runkach trudnych, prowadzi! wzoro
wo measte" kpt. Bosak Józef. Zwycięz
cy por Jadasowi Aleksandrowi wręczo
no na miejscu tradccyjny złoty sygnet, 
który corocznie otrzymuje z.wyetężca 
w biegu myśliwskim.

P IERW SZY MROŹNY W IE W .
Lw ów , f i  listopada.

Hoc.key IoJn-wy budzi się do życia.
Zarząd 1.. Z. O. H na lodzie zw- 

wiadanra jeiniejszom waaYslkie kluby 
A-kl. i B ki. o zwołaniu corocznego 
Zwyczajnego W alnego Zebrania Lw ow 
skiego Okresu Hockcya na Iottsie, które j 
odbędzie się 15. listopada br. o godz 6 
zaś w raz:e 'braku komplelu o godz. 7 
w. w lokalu TJ\S. Pogoń w wielkiej sali 
ul. Rińowskiego 23. T. p.

Porządek dzifenny: 1) Sprawozda
nie z dziatalno^cDza rok 1927. 2) Spra
wozdanie Komisji rew izyjnej 3) Udzie- 
len:e absolutońum, y.) W ybór wtadz, 5) 
Program na rok 192S, Gjg Wnioski i in
terpelacje. Uprasz.a się kluby należące 
do Związku . o wydelegowanie swoich 
uo-cłno-mocnionyeh przedstawicieli

bodą bardzo za jm u jące . Spotkan ie 
C zarn i— H asm onea m a już swą u- 
staloną m arkę. Obie d ru żyn y  w a l
czą bow iem  ze sobą z w ie lk ą  am b i
cją, k tóra jedn ak  daleką jest ud b ru 
talności. A  jeś li „k ib ic e "  obu k lu 
bów  za ch ow yw ać  się będą choć tro 
chę ku lturaln ie, Lędziem y św iadka
m i napraw dę p ięknej gry.

N iem n ie j c iekaw em  będzie spot
kanie P ogoń — R ew era . T a  ostatnia 
bow iem  w zm ocn iła  sw ą  drużynę 
dw om a obrońcam i z D ja n y  k a to w i
ck ie j, k tó rzy  u b ieg łe j n iedzie li za 
szachow a li w  zupełności napad P o 
goni. L d a io  się im , pon iew aż Pogoń

Lw ów , 11. li* opada. 

Już to się lak V  życm  składa, żc 
niejeden cieszący się w  młodości do- 
stalikanr i znaczeniem w podeszłym 
wieku, skazany jest na poniewierkę i 
zapomnienie. Jednostek takich znajdu
jemy bardzo wiele, nie brak ich i w  
dziedz nie aportu. W e Lwowie żyt Nie
gdyś i działał f ‘?ciiii?istrr Marie, —  sła
wa szermiercza w  swoim czasie, —  po
dziw iany i szanowany przez uczniów, 
z których wielu 'eszcze dzK znajduje 
się w micśeid rodzinnem i z rozrzew
nieniem wspomina czasy Ickcyj pobie
ranych w san narofhego domu przy ul. 
Kochanowskiego i Tańskiej.

Lata minęły, zmieniło się. wiele. 
Twardy los. nie szczędził i slynego 

Tech Im istrza. D z(ś 'p . Marie-, zgrzybiały 
staruęjk-k skazane jest ua wegetację w 
cIokj.u starców fundacji Dognsa. z żało
ścią wspominając dawnd dobre czasy., 
kiedy to me braK mu była przyjaciół i 
dobrych kolegów. Zgrzybiały staruszek 
pc2ca'aj F<an. Żyje on w  zapom ną un i 
niedostatku,

O 1 czasów pionierskiej pracy fecht- 
nństrca Manio., zmieniło się wiele. — 
Sport-kopehiszek przeruioń { y ę  w  po- 
•e*ny żyw io łow y ruch. Nie pozostała w  
tyle i szermierka .Mając dzięki p. Ma-

\T poniedziałek, dnia 7. listopada 
br odbyło się nadzw ycza jn i Walne 
Zgromadgenje LKS. Pogoń. Przewo-ini- 
cząoym zebrania wybrano p. Tatleussa 
Euuhara przez akiamm ę. Po złożeniu 
sprawozdania przez delegatów klubu, 
którzy byli obecni na nadzwyeaająem 
Wninem Zgromadzeniu Ligi w War^za- 

l wie w  dniu 16. pażdz. br. i po w yczer
paniu dyskusji zgłoszono 3 wnic-ski:

D LKS. Pogoń rezygnuje z klary 
państwowej Ligi, spada do L ig i okrę 
gowej celem uzyskania większej ilości 
wolnych terminów, uwolnienia się od 
zakazu konkurencji, be w  ten sposób 
móż',,.przeprowadzić, raojcamlny trening, 
a tern,.'samem przygotować się do 'jak- 
najlicznóejs»zych spotkań zagranicz
nych.

-•/fi) L K m  Pogoń poddaje sie wszel
kim zar.sądzeaioai L ig i i zaprzestaje 
wszelkich zamierzeń w kierunku prze- 
prowadzeniał ja.kjrMolwiek inou ac.ji.

3) W alne Zgromadzenie upoważ
nia Zarząd, wzgl. upełnomocnionych 

I przez niego dęłoga-tów do w sn m eia  
i akcji w  kierunku zrugany d/Hycnczeso-

w ystąp iła  w  S tan is ław ow ie  z l ic z 
n ym i re ze rw ow ym i, ale w ą tp ić  na
leży, c zy  sprosta ją  rep rezen tacy jn e j 
p iątce eksm istrza.

Gościna R ew ery , p ierw sza  w7 
tym  rofcu, da nam  obraz sir s tan i
s ław ow sk ich  k lubów , które po dw u 
le tn ie j dekadencji w reszc ie  p ow o li 
za czyn a ją  p rzych odz ić  do daw nego 
dobrego okresu.

K o le jn ość  za w od ów  jest nastę
pu jąca : o godz 11-tej g ra ją  Czarn i 
z Rasm oneą; term in m eczu Pogon i 
dotychczas n ieznany.

1 , Jotem .

rietn i silne, trwale podstawy, rozw inę
ła się pięknie, -zyskując coraz to bar- 
dżii?.j na siie i  wziaciu. Niestety szer
mierze w  ogniu pracy zapomnieli o 
tym, który uczy! ich stawiać pierwsze 
kroki. To Łóż dzisiaj ttem ochotniej po
spieszają naprawić swój błąd i spłacie 
choćby częściowo dług.

Dzięki inicjatywie Klubu Szermie
rzy odbędzie się w  dndu 2C, listopada
0 godz. 6.3! Wjeozór w  sali Kasyna 0- 
ficerskiego przy ul. Fredry

Akaćeinja Szermiercza, .
której dochód przeznaczony jest na po
lepszenie dcli tetohmistrza Moriego. U- 
dział w  akadomji biorą wszystkie to
warzystwa szermierazc Lwowa, a więc 
W ojskowy K ’ ub Szermierczy, Sekcja 
Szcrmicri za 6 p. lot.. Sekcja Szermier
cza AZS., Sekcja szermiercza ZTS. 
,.Dror“ i Klub S-zermierczy. W  popi
sie wezmą udział najlepsze „klink*" 
Lwow j,, ło też sam ten fakt, a przede- 
wszystkkęin .zezylny cel, na mfci prze- 
zuaezony jest dcclić-d, zwabić pow i
nien do Kasyna Oficerskiego tłumy
1 w o wek.; ej p u }w  cznoś oi, u tr z y ni uj a. c o j 
ze sip orłem jak nsjć wszy kontakt-. ’’

Inż E. jftamjesiobrwieki 
prezes Klubu 'Szlrm

wego sys-temu TC*srgryw*k, ograniczając 
rozgrywki do gier 'w ósemkę maksy
malnie w  dzieśiątffcę. W  rażie wyłonię-' 
n'a się iiowYćh projektów Zarządu 
klubu, należy przed 'dciywzją.' zwrócić 
się do specjalnie w  iyn r celu zwołać 
się ńi-ąjąćegp N-ńtew Wairicgo Zgro
madzenia- pjrzy równoezofmem zlężc- 
niu sprawozdania z dotychczasowej 
dzi-ałalSyj-i.

Podda.nc pod glosowanie pierw
sze dwa wnioski upadły, trzeci n a te t 
nrast uchwalono. T\ sprawie zm iany 
stafutu uchwalono wybrać komisję, 
która m i w jak najkrótszym czasie 
go opracować : przedłożyć Walnemu 
Zgroinadzasnął zatwier-uzenia.
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l^ iecn  e g z o t y k i
Erugwaj hije Argentynę. —  Przygo
towanie do inwazji. —  Zachciewa 
się im eiirojfej kich sędziów. —  

Niech żą je amatorstwo!
Lw ów , 11. lisiopada.

Reprezentacja Urugwaju pdnio#Ja 
swego czasu klęskę w zawadach z re

prezentacją Argentyny, W ubiegłym 
miesiącu udało się wybrańcom Urug
waju zrewanżować. Pokonali bowiem 
Argentyńczyków u siebie w  domu w  
stosunku 1:0. Zawody te odbyły się 
w Mont^wideo w  obecności rek$w&aw,ej 
r ości widzów. Mimo ustawicznej przt> 
wagi gośri, zdołali Urugwajc-zycy strze
lić jedną, bramkę i wynik len utrzymać 
do końca.

W  Limie, stolicy Peru. odbył się 
q .adawno koiigioa południowo - nineiy- 
‘tańsbich zw iązków piiki nożnej, na 
którym ucliwalono w związku z  zbli
żającą siig Olimfjjadą rozegrać szereg 
m ięizypcK iiw nw ycn spotkań między 
reprezentagjąmi Chile, Peru, Urugwal 
ju. Brazylji, Boliw ji i Argentyny Re
prezentacje wy-żej yy-ymicniOnycli 
państw wezmą udzia? w  rezęjrywkar.h 
olimpijski oh. •

Na powyższym  kongresie postawio
no bardzo ciekawy wniosek w  sprawie 
sprowadzenia europejskich sędziów’ ija 

s.poludniowej Argentyny, by ci kiero
wali międzypaństwowemi zawodami. 
M niedługim zatem czasie liczyć sig 
należy z emigracją za ocean większej 
ilości koryfeuszów sędziowskich stare
go kontynentu-

Jak wygląda ,,amalonsłwo“  -Bubów 
amerykańskich, wykazujii następujący' 
incydent, który miał miejsce między; 
znanym w  Europie Pen aro ira  a klu
bem ISelia-V’ 8ia. «

Penarol -po powrocie z Furopy nie
zadowolony z klęsk przeprowadził 
zm iany w  swej drużynie i skaptowat 
khku graczy z Bella-Yrsta. Jednemu z 
Ai< h nie chciał atoli zarząd Rella-Yi- 
sta dać zwolnienia bez odpowiedniego 

' adszkodowania (klub amatorski). Pena- 
rolowi wydala się proponowana suma 
za w  soka i pertraktacje się rozbiły, 
lhawinżując się, nie stawił się Pena
rol na wyznaczone zawody o mistrzo
stwa 7. EeUa-Yista. Stracił on wpraw
dzie drr i  punkty, ale narazi! swego 
przciawnika na wielkie straty finan- 
trw e.

r t R O W i & A
Knt. Bilor, znany i ceniony sędzia 

piłkarski Lw ow a został służbowo prze
niesiony do W łodzim ierza W cłyńskie- 

i go. również kierownik sókcji piłki noż- 
■ nej I. L. K S. Czarn. kpł. Muller e- 

pnszcza z tego samego powodu nasze 
miasto.

Obronna Harmone, Bedler, ktńry 
miał zamiar przenieść się do WarĄta- 
wy, pozostaje dełinif-ywnie we Lwowie.

KlainadeJ, świetny polski tennisisl-i, 
zw ycięży ł w  wielkim turnieju teniso
w i m w Paryżu-wraz ze swym partne
rem Thurpeysen w połunale ■ doskona
lą f)ąłk Joba— -E. Borotra, następnie 
wygrał finał, bijąc ja r e  Ri<un- Bro- 
del-gnies 6 3, 6:L C:-i. —  grze po
jedynczej Klmngdel pokonany został 
niespodziewanie przez B, Borofrę bratą 
fenomenalnego mistrza.

Nashala, środkowy na-prmli, k I. L. 
K. S. Czarni, zlania/ na zawodach z 
Warszawianką rękę i w tym sezonie 
nie wotm ic już .udziału w ‘.zawodach 
swego klubu. Jest to obok Ryd!iń?&.:e- 
go i W ieczystego trzecia ofiara nie
dzielnej gry.

Przeciwnikam i Tunneya, branymi 
pod uwagę przez jogb menagero są: 
Tom Heeney. Paolino. Dempscy i 
Sharkey. Trzecie-:' m'(js,cc Dompseya 
świadczy wymownie o upadku jego 
sławy bokserskiej.

Sftfcńria, zw vrięzca  KTC. i Hungarji 
znalazł wrerzcie swego pogromcę,ęByt 
nim Kiśpicsli, który ubiegłe) niedzieli 
uporał się z prowLnc.ońalsiym fawory- 

. jhjm 3 U.

I  ZJAW IĄ  SIĘ G REM IALN IE  NA .„AKABEM JI SZERMIERCZEJ".

Gs uradzono w Pogoni?
TRZY CHAR ASTERY ST7C/NE W NIOSKI.

Lwów, 11. listopada.


